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Zażarte walki pod Teruel 


Natarcie wojsk rządowych Teruel 
było bardzo dobrze zorç wane. 
W pierwszej chwili wojska gea. Franco 
były zaskoczone, zaś nacierający okrą- 
żyli wysunięte stanowiska przeciwnika. 
Pod osłoną nocy I przy wielkiej ilości 
czołgów, dowództwo rządowe rzuciło 
znaczne siły celem wykorzystania mo- 
mentu zaskoczenia. Przygotowanie na- 
tarcia wojsk rządowych było o wiele 
Staranniejsze aniżeli działania wojenne 
pod Brunete i Belchite. Miasto Teruel 
zostało otoczone dzięki zajęciu okolicz: 
nych wzgórz oraz miejscowości Concud 
i Viilastar. Jedyna łączność pomiędzy 
miastem a wojskami gen. Franco odby- 
wa się drogą polną wzdłuż rzeki Gua- 
dalav.ar. Obecnie walki toczą się na 
bezpośrednim przedpolu miasta, które 
ma dobra warunki obronne. Wojska gen. 
Franko wyruszyły na odsiecz, przy czym 
nie ściągano posiłków z innych frontów. 
Wojska gen. Franco nacłerają na północ 
i na południowy zachód od miasta po- 
między miejscowościami Camplli i Con- 
cud i mają na celu zmuszenie przeciw- 
nika do zaniechania oblężenia. Sllny 
śnieg z deszczem nadzwyczaj utrudnia 
działania wojenne zwłaszcza jeśli chodzi 
o przesuwanie artylerii. Obrońcy Teruel 
są obficie wyposażeni w broń maszyno- 
wą | walki są nadzwyczaj krwawe Na 
olerające wo sta rządowe liczą około 
30 000 żołnierzy. 

Dowództwo wojsk gen. Franco ośwlad 
cza, że wypad na Teruel miał na celu 
udaremnienie generalnego natarcia przy: 
gotowanego przez wojska narodowe. 

Mimo to dowództwo wojsk gen. Fran 
co nie zmieni swoich zamiarów i gene- 
ralne natarcie niebawem się rozpocznie. 
Teruel będzie broniony wyłącznie przez 
wojska tego odcinka. Dowództwo wojsk 
gen. Franco zachowuje całkowity spokój, 
zdając sobie sprawę z trudnej sytuacji 
tego miasta, które przypomina położenie 
Oviedo przed nadejściem odsieczy. Gar- 
nizon Teruel jest nieliczny lecz jego 
dowódca płk. Sey oświadczył, że odrzu- 
ci wszelkie rokowania na temat ewen- 
tualnej kapitulacji. Dowództwo odcinka 
zostało powierzone obrońcy Ovledo gen. 
Araoda. Los miasta winien się zdecydo 
wać w ciągu najblizszych dwóch dni. 


Poprawa sytuacji wojsk 
narodowych 


Według wiadomości z terenu walk 
pod Teruel, wytworzyła się tam wczoraj 


Stachu! pamiętaj! 


jeżeli chcess mi sarobić 
prayjemność, te kup mi 
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sytuacja korzystna dla wojsk narodo: 
wych. Wojska rządowe, które nacierały 
w sile 20 tys. żołnierzy, zostały zagro- 
żone przez przybyłe w Saragossy od' 
działy nurodowe i zmusiły je do obrony 
z dwóch stron. 

Jak podaje komunikat poranny wojsk 
narodowych, wojska rządowe nacierały 
bezskutecznie przez cały dzień wczoraj* 
szy na Teruel. W walkach tych, jak i 
na odcinkach pod Campillo — Concud, 
gdzie także rozgrywały się zacięte wal- 
ki, wojska narodowe wzięły licznych 
jeńców i zniszczyły 5 czołgów pocho- 
dzenia sowieckiego. 

We wczorajszych walkach 10 samolo- 
tów rządowych zostało zestrzelonych. 5 
z nich padło za liniami wojsk narodo- 
wych. 

Samoloty powstańcze skutecznie bom 
bardowały wczoraj w ciągu 6 godzin 
wojskowe obiekty w Barcelonie. 


*" 

Generał Queipo de Llano zaprzeczył 
wiadomościom,rozpowszechnianym przez 
radio rządowe co do sytuacji na froncie 
pod Teruelem i oświadczył, że miastu 
nie grozi żadne niebezpieczeństwo. 


_ KRAWATY 
KOSZULE męskie 
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CZAPKI 


Bohaterska obrona Teruel 


Według ostatnich wiadomości z Hisz- 
panii, sytuacja pod Teruel pozostaje bez 
zmiany. W obecnej chwili walki toczą 
się w dwuch punktach: W pierwszym z 
nich rezerwowe oddziały powstańcze a- 
takują silnie wojska rządowe, w drugim 
zaś wre zaciekły bój między oddzi.ła- 
mi, szturmującymi miasto, a obrońcami 
Teruelu. W ciągu dnia wczorajszego o- 
brońcy miasta odparli kilka ataków, za- 
dając przeciwnikowi ciężkie straty. Naj- 
krwawsze walki toczą się w terenie o- 
twartym pomiędzy Campillo i Celadas, 
gdzie powstańcy atakują znacznymi si 
łami. Dowództwo wojsk rządowych zmu 
szone było do przegrupowania swych 
oddziałów | wycofania najlepszych jed- 
mostek bojowych, atakujących miasto, 
aby przeciwstawić się wzrastającemu 
napórowi powstańców. Dowództwo pow- 
atańcze wprowadza do walki coraz więk 
sza siły, paraliżując ruchy wojsk rządo- 
wych, które w wielu punktach muszą 
się ograniczać do defensywy. Wojskowe 
koła powstańcze są nastrojone optymi- 
stycznie. 
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sprawa handlu dewocjonaliami w Senacie 


Na wczorajszym posiedzeniu Senatu 
senator Zblerski zreferował usta- 
wy o wytwarzaniu i handlu dewocjona- 
llami i przedmłotami kultu religijnego. 

Mówca zaznaczył, że ustawa dąży do 
tego, aby przedmioty kultu, które dla 
wierzących posiadają szczęgólne znacze- 
nie, nie przechodziły, tak w czasie wy» 
twarzania, jak i w sprzedaży, przez ręce 
inowierców i aby czynności te znajdo- 
wały się wyłącznie w ręku osób tego 
sameggo wyznania. Wobec braku usta- 
wowego uregulowania tej sprawy, do- 


tychczas taki mamy stan rzeczy, ŻE wy-, 


twarzaniem 1 sprzedażą przedmiotów 
kulku chrześcijańskiego zajmują się ży- 
dzi, osiągając z tego tytułu około 60 
milionów złotych rocznie. 

Towar żydowski jest bardzo lichy i 
tandetny, a zatem tani, ale też wyglą- 
dem swoim razi on poczućle estetycz- 
ne. Zydzi wywożą go do Ameryki, jako 
drogą pamiątkę z Kraju Ojczystego dla 
naszej emigracji. To wytwarza rozdraź- 
nienie i uregulowanie tego stanu rzeczy 
drogą ustawy jest koniecznością, Wypo- 
wiadam się — mówi sen. Zbierski — 
przeciwko eart. 5 ustawy, który przekre” 
Ś'a właściwy jej sens, wyjmując eksport 
dewocjonalii z pod jej działania. Przy- 
wilej wótwórczości na eksport w dal- 
szym ciągu narażać będzie chrześcijan 


zagranicznych, na obsługę żydowską, co 
by skompromitowało naszą wytwórczość, 
tak jak Żydzi Kompromitują nasz 
inny eksport Eksport ten powinien być 
też w rękach chrześcijań. Czynniki kom 
petentne i cała opinia polska wypowiada 
slę przeciwko temu artykułowi. Komisja 
senatu wypowiedziała się za jego skra- 
śleniem, jak również wprowadziła do 
art. 4 poprawkę, przedłużającą okres 
likwidacji zakładów sprzedaży dewocjo” 
nalii, będących w przecznośc! z art. 1 
1 2 ustawy, do dwuch lat (oklaski). 

Sen. Trockenheim uzasadnia wniosek 
mniejszości o przywrócenie artykułu 5, 
który Sejm przyjął, a komisja senacka 
odrzuca. 

Sen. Petrażycki zaznacza, że zagad- 
nień moralnych nie wolno ujmować z 
punktu widzenia pieniężnego | materiai- 
nego, zagadnienia materialne bledną i 
stają się obojętne wobec wagi omawia- 
nego zagadnienia moralnego. Jedynym 
właściwym podejściem jest tu podejście 
uczuciowe. Uczucie religijne chrześcijan 
a zwłaszcza katolików zadraźnia fakt, 
że przedmioty kultu religijnego wytwa: 
rzają ludzie, którzy do wiary ketolickiej 
odnoszą się—wyrażając się oględnie — 
ostro—negatywnie. 

Wniosek sen. Trockenheima o przy- 
wrócęnie art. 5-go godzi w intencję u- 
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Pomnik Marszałka Józefa Pił- 
sudskiego w Wiecznym Mieście 


Popiersie Marszałka Józefa Piłsudskie- 
go, odsłonięte uroczyście w Rzymie przy 
alei Marszałka Piłsudskiego w dniu 19 : 
bm. przy udziale specjalnej delegacji 
polskiej z gen. Wieniawą Długoszowskim 
na czele. Twórca popiersia jest znany 
rzeźbiarz prof. H. Kuna. 


stawy i zamierza do utrzymania przywi: 
leju żydów, ponieważ chrześcijanie 
przedmiotów kultu religii żydowskiej 
nie wytwarzeją. Zniesienie tego przy= 
wileju żydowskiego wymaga więc. 
zasada sprawiedliwości. Senat przy- 
jął ustawę wraz z poprawkami propo” 
nowanymi przez komisję senacką, od- 
rzucając tym samym wniosek sen. 
Trockenheima. 

Niestety — uchwała Senatu zezwa 
la dalej na istnienie do dwu lat za- 
Eładów produkcji dewocjonalii, Któ 
re nie odpowiadają wymaganiom 
uchwalonej ustawy Walka o odży- 
dzenie handlu dewocjonaliami 
jeszcze się przeto nie sliończyła i 
wymaga w dalszym ciągu wytężo- 
nej pracy i ofiarności. 

[ere] 


Opór armii chińskiej 


Komunikat chiński donosi, że mimo 
upadku Nankinu opór armii chińskiej i 
jej nastrój bojowy bynajmniej nie zo- 
stał złamany. Na północnym brzegu 
rzeki Jangslse na nowych liniach o- 
bronnych rozgorzały walki na wielką 
skalę. Japończycy zostali wyparci za 
swych pozycyj w rejonie Sinanczen. — 
Znaczne siły chińskie przeprowadziły 
kontratak na Uhu i, według wiadomoś 
ci chińskich, zajęto to miasto. 

Prasa chińska podaje dane porównaw 
cze o wojnie obechej i wojnie rosyj- 
sko-japońskiej 1904-5 r., twierdząc, że 
wojna obecna jest dla Japonii trud- 
niejsza i bardziej wyczerpująca. Obec- 
nie, w ciągu 5 miesięcy wojny, w Ja- 
ponii powołano około miliona rezerwi- 
stów, to znaczy tylu, ilu podczas całej 
wojny rosyjsko japońskiej, która trwała 
półtora roku. 

Według oficjalnych japońskich da- 
nych, każdy dzień w wojnie obecnej 
kosztuje Japonię 5 milionów jenów, 
podczas gdy wojna z Rosją kosztowała 
Japonię 3,6 milionów dziennie, 
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W Czestochowie i szeregu innych 
miast polskich pojawiły się ulotki pod- 
pisane przez różnorakie organizacje ży- 
dowskie, a wzywające swych pobratym- 
ców (nie owijajmy w bawełnę) do boj- 
kotu Polaków. 

Ma to być, jakoby, odpowiedzią na 
bojkot handlu żydowskiego przez chrze- 
ścijan. 

Aby sobie w zupełności uprzytomnić 
bezczelność żydostwa, należy na chwi- 
lę pamięcią powrócić do dawnych cza- 
sów. 

Niejawny, cichy bojkot handlu pol- 
skiego przez żydów istniał od wieków. 
Opierał się on na tezach talmudu. 

Antysemityzmu dawniej w Polsce nie 
było. Przeciwnie. Historycznie można 
udowodnić, że żydom w Polsce, gdzie, 
jak przysłowie powiada, „każdy Polak 
miał swojego żyda”, działo się dobrze. 
Aż za dobrzel 

Na tyle za dobrze, że przewróciło 
się im w głowach i postanowili urze- 
czywistnić słowa swych modlitw o wyż- 
szości plemienia Judy.” 

Wszystko to jednak działo się dotych 
czas w cichości szeptów kahalnych i 
nabiegłych krwią zawziętości oczu. 

Nazewnątrz żydzi działali pozornie na 
korzyść narodu z którym spółżyli i z 
którego w handlu zyski ciągnęli. 


Były to czasy polaków—mojżeszowe. 
go wyznania. Czasy Orzeszkowej i 
Meirów Ezofowiczów. Serce dobrotliwe- 
go polaka tajało, a żydom dobrze śsię 
działo. 

Wszystkie gałęzie zawodów nie wy: 
magające wielkiego wysiłku fizycznego, 
a oparte na sprycie i kombinatorstwie 
zagarnęli w swoje ręce. 


Pacht, handel hurtowy i detaliczny, 
drobny przemysł, adwokatura, medycy: 
na, literatura i dziennikarstwo w 90 
proc. znalazły się w rękach Żydow- 
skich. 

A pozatym — szmugiel, łapownictwo 
szpiegostwo, prostytucja I handel ży- 
wym towarem, to żydowskie przedsię- 
biorstwa w 190 procentach! 


Wszystko dla pieniądza! Wszystko, 
aby zdobyć ten kapitał, który dał im 
panowanie nad znienawidzonym go- 
jem. i 
„Nasze kamienice — 
oto ich hasłol 

Aż przyszła wojna światowa, którą 
przeobraziła układ polityczny Świata, — 
w rezultacie czego zrodziła się Palesty- 
na! Państwo Judy! Państwo Syonu! 

| zdawało się im, że przyszła pora, 
kiedy mogą już zrzucić maskę. 

Że są już dość silni! Ze potęga ich 
jest niezwalczonal 

1... zrzucili przyłbicę, mówiąc otwar: 
cie, że dziś już niema polaków mojże- 
szowego wyznania. Nie ma Meirów 
Ezofowiczów! Są za to żydzi—chrześci- 
janie: Wyraźnie żydzi — reprezentanci 
państwa żydowskiego ito na poważnych 
niekiedy stanowiskach rządowych w 
państwie polskim. 

Ale juź dość tego! 

Powiedziały to inne państwa Zacho- 
du — musi powiedzieć to Polskal 

Społeczeństwo już się wypowiedziało. 
Jasno, dobitnie I wyrażnie. 

Jesteśmy w toku debat budżetowych. 
Państwowych i samorządowych. 

Ani grosza z pieniędzy państwa i mia 
sta na cele żydowskiel 

Ani grosza z pieniędzy społeczeń- 
stwa polskiego na żydostwol 

Zadnych konszachtów z „leaderami” 
żydowstwa. 

Żadnych „pogawędek” z żydowskimi 
działaczami, posłami czy radnymi ży- 
dowskimi po knajpkach i cukierniach. 
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Cudze chwalimy swego nie znamy 
sami nie wiemy, że posiadamy 
doskonały pod każdym względem 


JEDWAB DO HAFTU 
produkcji 
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Żądajcie odtąd wyrobów 
tej tylko marki 


Skład fabryczny ol. 7 Kamienie 29, Nowicki- 


wasze ulice”, 


polskiej 


ość tego... 


A 


Nawet za cenę dyskontowanych we "ko pracowników żydów. 


kselków! 

Żadnych układów z żydami bez wzglę 
du na to, czy są oni mojżeszowego 
wyznania, czy też.. chrześcijaninami. 
Bowiem są zawsze członkami ghetta. 

Poza ulotkami już wydanymi przez 
żydów o obowiązkowym bojkocie po- 
laków, kolportowana jest szeroko groź- 
ba żydowstwa o prawdopodobieństwie 
zamknięcia swoich sklepów i fabryk. 
O przyjmowaniu do ich placówek tyl- 


Zapominają jednak ci panowie — po- 
tentaci żydowscy, że państwo ma pra- 
wo sekwestru przedsiębiorstw w wypad 
kach jawnego działania na szkodę pań- 
stwa i, że państwo ma prawo usunię- 
cia ze swoich granic niedogodnego o- 
bywatela i pozbawienia go zupełnie 
niezasłużonego obywatelstwal 

O tym wszystkim zapominają, ale to 
im należy przypomnieć! 

Civis. 
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L posiedzenia Sejmow 


Wczoraj toczyła się przez cały dzień 
w Sejmowej Komisji Budżetowej dy- 
skusja nad budżetem Prezydium Rady 
Ministrów. W obradach uczestniczył 
p. premier Składkowski. Posłowie po= 
ruszali różne zagadnienia z dziedziny 
polityki wewnętrznej, dużo mówili o 
sprawach urzędniczych, o sprawach pra 
sowych itd Długi, przeszło półtora- 
godzinny referat wygłosił poseł Zaklika, 
który zajął się przede wszystkim rolą, 
która przypada prezesowi Rady Mini- 
strów w obecnym ustroju Państwa. 
Stwierdzł on, że najważniejszym jego 
obowiązkiem jest posiadanie pełnego i 
jasnego programu politycznego oraz u 
stalenie właściwych metod jego reali- 
zacji. W szczególności chodzi tu o sto 
sunek rządu do spraw ustrojowych, o 
stosunek Rządu do społeczeństwa, prze 
de wszystkim z uwzględnieniem zespo 
łów tego społeczeństwa, a w pierwszym 
rzędzie instytucji samorządu terytorial- 
nego i gospodarczego. Faktem jest, 
źe samorząd terytorialny obecnie za» 
miera i nie spełnia swych celów Mów- 
ca zapytuje, czy ożywienie tego samo- 
rządu jest brane poważnie pod uwagę. 

Ważną sprawą jest istnienie powią- 
zdnia obywateli istniejącego realnie w 
partiach politycznych. Czy istnienie 
tych partii ma być w praktyce rządu 
negowane, czy przeciwnie znajdzie się 
życiowe podejście do istniejących obo- 
zów politycznych. Które z nich mają 
być uważane za szkodliwe dla pań- 
stwa, a które za pożyteczne dla niego 
i dla jego wielkich celów. 

Donłosłym zagadnieniem jest wy: 
tyczenie programu dotyczącego proble 
mów narodowościowych i problemu ży 
dowskiego i ustalenie istotnych celów 
wychowania młodzieży, ustalenie sto- 
sunku do spraw kultury, etyki i proble 
mów religijnych i stosunku rządu do 
spraw specjalnych. Podnieść należy, 
że wyjaśniając wszystkie tte zagadnie- 
nia poseł Zaklika ani słowem nie 
wspomniał o stosunku do parlamentu 
oraz do ordynacji wyborczej, 

W dalszym ciągu poseł Sioda zajął 
się specjalnie stosunkami na Pomorzu 
i wskazał, że tamtejsze głośne procesy 
wykazały słuszność protestów i żalów 
pomorskiej ludności. Niejednokrotnie 
te osoby, które miały stać na straży 
bezpieczeństwa i porządku kierowały 
tego rodzaju akcjami, jak napad na re 
dakcję pism narodowych. Fikcja zjed: 
noczenia narodu, która za czasów za- 
borczych była postawiona idealnie na- 
trafia obecnie na wielkie trudności 
właśnie z winy tych osób. Poseł Wa- 
lewski zajął się specjalnie sprawą sto- 
sunku do prasy. Omawiając konfiska 
ty mówca przytoczył następujące wyda 
rzenie: 

W jednym z pism warszawskich, 
sympatyzującym z OZN ukazała się 
wzmianka o działalności tego obozu na 
terenie stolicy. Wzmianka była zreda- 
gowana obiektywnie, ale przychylnie 
dla Obozu. Komisariat rządu notatkę 
tę skonfiskował. Gdy zdumiona redaka 
cja zapytała się o powód konfiskaty, 
otrzymała odpowiedź, że wzmianka zo- 
stała skonfiskowana dlatego, że napisa 
na była życzliwie, co mogłoby wywo. 
łać wrażenie ironii. 

W dalszym ciągu przemówienia po: 
seł Walewski wytykał nieinformowanie 
prasy o działalności rządu i domagał 
się wniesienia ustawy prasowej į zrea: 


lizowania zapowiedzi p. premiera o 
zgłoszeniu ustawy dziennikarskiej. 
Poseł Dudziński poruszył również 


sprawę stosunków na ziemiach zacho- 
dnich i zaznaczył, że polityka” perSó* 


ej Lamisji Budżetowej 


nalna na tych ziemiach nie od dziś bu 
dzi zastrzeżenia, które ostatnie proce- 
sy jeszcze spotęgowały. Złe wrażenie 
tej polityki jest tym większe, że ziemie 
zachodnie przyzwyczajone były do wzo- 
rowej administracji pruskiej, która za- 
wsze cieszyła się wysokim autorytetem. 
Ze smutkiem należy dziś stwierdzić, 
że prestige Żandarma pruskiego był 
nie raz większy, niź jest dziś starosty. 
Szereg posunięć władz nadzorczych 
podrywa autorytet urzędów pierwszej 
instancji, co bardzo utrudnia rządy. 

Do takich posunięć należy zaliczyć 
zdymisjonowanie po rozruchach w Ma- 
łopolsce kilkunastu starostów i wojewo- 
dów nawet tych, którzy w swoim po- 
wiecie rozruchów nie mieli. Niektórzy 
z nich zostali potem przywróceni do 
swoich funkcji Robi to wrażenie po- 
sunięć nieprzemyślanych. Poseł Dudziń- 
ski poruszył „także kwestię żydowską i 
wskazał, że nie można się ograniczać 
tylko do powiedzenia „walka ekono- 
miczna i owszem”, bo iu chodzi o u- 
zdrowienie naszej gospodarki. Rząd 
musi powiedzieć śmiało, że nie da anl 
jednej dostawy wojskowej żydom, mu: 
si rozwiązać kartele takie jak drożdżo- 
wy, który jest w całości w rękach ży- 
dowskich i zacząć realizować hasło, 
że Polska jest przede wszystkim dla 
Polaków. Liczne inne przemówienia nie 
wniosły nię ciekawszego do dyskusji. 
Po wyczerpaniu listy mówców, głos za- 
brał p. premier. 


Posłanka Prystorowa o akcji 
zbilórkowej 


Pos. Prystorowa, doceniając niedziel- 
ną akcję zbiórki na pomoc zimową, 
ma jednak pewne zastrzeżenia co do 
formy tej zbiórki. Mówczyni przytacza 
wypadek aresztowania pewnej osoby 
za to, że niedość entuziastycznie zło- 
żyła swój datek do skarbonki, czy na- 
wet dała wyraz pewnemu oburzeniu. 

Nie jestem skąpa, oświadcza p. Pry- 
storowa, — i wszystkie zarobione pie- 
niądze oddaję na rzecz dobrą według 
mego uznania, ale jeżeli do mnie pod 
chodzi wysoki dostojnik państwowy w 
otoczeniu gawiedzi przy akompania- 
mencie muzyki i zmusza mnie do da: 
wania według recepty, to ja wówczas 
nie czuję entuzjazmu. Chcę sama dy- 
sponować moją kieszenią i sumieniem. 
Społeczeństwo polskie pragnęłoby wi- 
dzieć w osobie ministra przedstawicie- 
la dobrobytu w Polsce, a nie jałmuż- 
nika. Minister przy skKarhence, to 
już symbol nadzwyczajnej nędzy w 
Kraju, to już prawie 5.0.5, a prze- 
cież podobno mamy się lepiej. 


Rozwiązanie Niezależnej 
Socjlalistycznej Partii Pracy 


Minister spraw wewnetrznych roz- 
wiązał na terenie całego kraju Nieza- 
leżaą Socjalistyczną Partlę Pracy, uzna- 
jąc ją za organizację nielegalną i zaka- 
zał należenia do niej lub współdzia 
łania z nią. 


Zatarg 
między Rosenbergiecm a gene- 
ralicją 


Jak donoszą, na konferencji głośne” 
go ideologa hitlerowskiego Rosenberga 
z dowódcami arinji niemieckiej doszło 
do scysji pomiędzy Rosenbergiem a ge 
nerałami: niemieckimi. ; 

Rosenberg starał się nakłonić przy- 
wótców sarmjisda' popietania .niamitec-. 
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kiego kościoła naredowego, jednakże 
generałowie odrzucili tę propozycję. 

Szef VII korpusu armji, Reichenau, 
wydał natomiast rozkaz uczęszcza- 
nia wszystkich oficerów i żołnierzy 
na Mszę św. 


Przegląd prasy 


P.B.K. w 
co następuje: 
„W swoim czasie Andrzej Nie- 
mojewski, którego bardzo intereso: 
wał problemat żydowski, nosił się 
z myślą utworzenia w Warszawie 
Instytutu żydoznawczego, na podo= 
bieństwo tych instytutów europej- 
skich, które zajmują się np. Bli 
skimW'sch., Europą słowiańską, Azją 
żółtą, czy Bałkanami. Nie przypo* 
minamy sobie, kiedy to Niemojew- 
ski zrezygnował z myśli, powziętej 
w dobie nadwyraz gorącej politycz- 
nie, gdy uwaga polska była po- 
chłonięta wielu arcypilnymi zagad- 
nieniami. Czy nie dałoby się jej 
wskrzesić w czasie, w którym obo- 
wiązek umiejętnego badania kwe- 
stii staje się nareszcie dla obu 
stron: polskiej i żydowskiej bar- 
dziej zrozumiały? 

Uwaga słuszna i na czasie. Nic dzi- 
wnego, że żydowski „Nasz Przegląd” 
oburza się na p. B.K, i projektowany 
instytut nazywa już z góry „instytutem 
żydożerczym”. Czyżby żydzi tak bar- 
dzo bali się Badań naukowych o swo- 
jej wartości i działalności dla „dobra” 
innych narodów. 

A może właśnie tak. 

* 


„Kurierze Warszawskim” 


* 

W artykule „Komu służy socjalizm?” 
czytamy m. in. w W. D.N., co paste- 
puje: 

„(ros” wysiłku bojówek socjali 
stycznych w tej akcji idzie w kie: 
runku obrony interesów żydowskich 
kupców średnich i drobnych. Ale 
nawet grubi „burżuje” żydowscy 
nie są od udziału w dobrodziej- 
stwach żydowskiej akcji obronnej 
wyłączeni. Np. największe starcie 
między „pikieciarzami” a socjali' 
stami, jakie w ostatnich dniach 
miało miejsce w Warszawie odbyło 
się przed sklepem konfekcyjnym 
Abrama Fuchsa przy ul. /Marszzł. 
kowskjej. Przed sklepem tym stały 
„pikiety” — a socjaliści bezsku- 
tecznie usiłowali je usunąć. 

Otóż firma Abram Fuchs — to 
jest jedna z bogatszych firm ku- 
pieckich w Warszawie. Ma ona 
trzy luksusowo zaopatrzone sklepy, 
jeden na Nalewkach i dwa na Mar: 
szałkowskiej. Nie umiemy powie- 
dzieć dokładnie, czy właściciel tych 
sklepów jest milionerem, czy nim 
nie jest — ale jeśli nawet nim nie 
jest, to w każdym razie przedsię- 
biorstwo jego do przedsiębiorstw 
milionowych rozmiarami swymi się 
zbliża. 

I oto to przedsiębiorstwo cieszy 
się opieką polskich socjalistów! — 
Młodzi polscy robotnicy i akade- 
micy, utrzymujący „pikiety” przed 
sklepami tego przedsiębiorstwa trak 
towani są przez ruch socjalistyczny 
jako wrogowie, których trzeba czyn 
nie zwalczać — a krociowy kupiec 
Abram Fuchs traktowany jest, jako 
przyjaciel, któremu trzeba zapew- 
nić troskliwą opiekę”: 

Sprawa jasna. Na podstawie poda- 
nego powyżej faktu, jednego zresztą 
z wielu podobnych. Każdy myślący czło 
wiek z łatwością znajdzie sam odpo- 
wiedź na pytanie: „Komu służy socja= 


lizm?” 

Przy okazji możnaby postawić i dru- 
gie pytanie: 

„Dlaczego Żydzi pomagają sociali- 
stom i są członkami tej partii, która 


uważa się za „polską” 


I Ul. Dąbkowskiego 8-19 | 


vis a vis Poczty 


to nawy adres znanej 
wśród automobilistów 
firmy: 


„Auto Service" 
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RALENDARZYK 


EEE WZI WAWA A DLETTKÓW 


| GRUDZIEŃ | pziś. Wiktorii p 


: Jutro: Adama i Ewy 


A Słońce: Wschód 7.21 
; Zachód 15.25 
| Księżyc: Wschcd 24.35 


CZWARTEK Zachód 10.00 


Dyżury aptek A 


W nocy ze środy na czwartek dyżurują ap 
teki —- przy ul. Aleja Wolności 25 i Narutew. 
cza, w nocy z czwartku na piątek — przy ul 
Nowy Rynek i Wieluńskiej 


Zakończenie | półrocza pracy 
szkoinej. W środę zakończyło się 
pierwsze półrocze pracy w szkołach. 
Dzieci otrzymały świadectwa i rozpo= 
częły wypoczynek świąteczny. Mini- 
sterstwo W. R. i O. P. specjalnie wy- 
dało okólnik, py na okres świąt nie 
dawać dzieciom żadnych dodatkowych 
prac szkolnych. Niechaj naprawdę wy- 
poczną po trudach pracy, by po świę- 
tach wziąć się do nauki z nowymi si- 
lami. Koniec I półrocza to równieź 
apel ostrzegawczy dla rodziców, któ- 
rych dzieci nie poczyniły w minionym 
okresie dostatecznych postępów w nau 
ce. Sprawie tej poświęcimy specjainy 
artykuł w dziale wychowawczym „Qa 
zety Częstochowskiej”. Redakcja dzia- 
łu wychowawczego, pragnąc przyjść 
z pomocą rodzicom, bęazie udziela- 
ła praktycznych red i wskazówek 
w dziedzinie wychowania i hMształ- 
cemia dzieci wszystńim stałym pre- 
num. raion, 

Zapytania Kierować pod adresem 
„Gazety tzęstochowskiej' z dopis- 
iem ma kKopercie: „Dział wycho- 
wawczy '. 


"Wstyd dia Cżęstochowy. Jedna, 
jedyna chyba tyiko Częstochowa nie 
uruchomiła dotychczas dożywiania bie- 
dnych dzieci w szkołach częstochow- 
skich. Prawdziwym Skandalem jest, że 
nawet na „gwiazdkę” muszą te dzieci 
czekać do pierwszych dni stycznia. 
Trzeba poruszyć koniecznie tych wszyst- 
kich, którzy sami syci, nie potrafią ode 
czuć głodu dzieci, które przychodzą do 
szkoły bez śniadania, a idą często 
spać o wczesnym zmroku, by nie wo- 
łaty o kolację. Karygodne lekceważenie 
tej ważnej sprawy wlnno oburzyć całe 
społeczeństwo miejscowe, które nie 
może zrozumieć, kto ponosi winę te- 
go stanu rzeczy. 


Ostatnie Nowości 
Gwiazdkowe 


Dla młodzieży od lat 10-ciu 


BIBLIOTEKĄ NAUKOWA 
Drogin O., —Myślące maszyny 
igłowski N.— Na falach ekranu 

(kino, filmy kinowe) 
Las Jan— Wieści płyną w świat 
(Sposoby przenoszenia wiadomości) 
Reed Maxwell, Ziemia 
p 7 Zycie Oceanu 

Wilkosz W. Prof., Liczę i myślę 
Wojtusiak R. J i Łuczyńska H 

Z życia i obyczajów zwierząt 
Beletrystyka czołowych pisarzy: 


Giżycki J.—Janek i Samba 6,— 
Fiedler A —Zdobywumy Amazonkę 5,— 
Makuszyński, Szatan z 7-ej klasy 4,50 


oraz wiele innych pięknych 
TANICH KSIĄŻEK poleca na GWIAZDKĘ 


Księgarnia W, kagłowski i S-ka 
Częstochowa, ul. N.M Panny 33. 
T-l. 13-00 — Konto P.K.O. Kr. 146768 
Wouk 


Bal22 umeblowany do wynajęcia od za- 
i GKÓj raz. Kilińskiego 28-6. 


batiar 4% iiókdkk w OWO : 


AAkÓW m | w 


TT PSE eer a WAWCJA 
Współpracę hid energiczna pani. 
Oferty do Gazety dla AEA å 


Karykaturzysta-stka 


zechce podać swój adres — dołączyć próbki 
rysunków. Zgłoszenia do Gazety dla„Leliwity” 
4 | Tica na posadzie zmieni po- 
Biiańsista sadę bez względu na miej 
scowość. Oferty do Gazety d!a ,,Bilansisty' 


| Wigilia Bożego Narodz. 


GAZETA CZĘSTOCHOWSKA 


Ci 


2 tysiące złotych przyniosła ostatnia 
zbiórka uliczna na „gwiazdkę“ dla dzie- 
ci bezrobotnych. 

Kwestarza opowiadają z uzneniem, że 
rzadko spotkać można tak powszechną o 
fiarność, jaką ujawniło miejscowe społe- 
Czeństwo. 

Do woreczków sypały się  groszaki 
biedoty, która z serca dawały nieraz 
ostatni „grosz wdowi* dla poratowania 
jeszcze biedniejszych, którzy do ust nie 
maią co włozyć. 

Cały świat pracy złożył egzamin oby- 
watelski, nikt nie uchylił się od speł- 
nienia obowiązku. 

Zawiedli tylko ci... którzy naprawdę 
mogliby przyjść z wydatną pomocą, któ- 
rzy nie dadzą nigdy ani grosza więcej 
niż muszą, którzy nie pomni na nędzę 
współbraci, „siedzą”, jak mówl się po- 
bocznie, na pieniądzach i zrozumieć 
czasów dzisiejszych nie chcą czy nie są 
w stanie. 

Ci dziwnie są głupi — jak napisałby 
napewno ks. Skarga, złotousty kazno- 
dzieja, opiekun ubogich, pierwszy twór- 
ca Banków pobożnych dla ratowania 
nędzarzy. 

Nie rozumieją czego żąda od nich 
Ojczyzna, która ich urodziła, nadała i 
wyniosła. 

Skorupy ich serc nie przebiła dotych- 
Czas chrześcijańska idea miłości bli- 
źniego. 

Zaiste, trudniej im będzie dostać się 


- którzy zawiedli... 


do raju, niż wielbłądowi przez ucho 
igielne. 
Oni nie chcę zrozumieć, że przez 


duszenie „złota“ w skrzyni, przez nie- 
ludzką obojętność na niedolę bliźnich 
torują drogę komunizmowi, dla którego 
najlepszą glebą głód i niedostatek szero 
kich rzesz społeczeństwa. 

Nie chcą zrozumieć, jak napisałby ks. 
Skarga, że gdy okręt tonie głupi swoje 
tłumoczki chwyta I opatruje je troskli- 
wie, a do obrony okretu nie bieży, za- 
toną i oni, a z nimi wszystko, co troskę 
dzisiejszą ich stanowi. 

Zepominają, że w tym okręcie naszym 
powsżechności naszej wszystko mamy, 
co mamy. 

Dziwnie są głupi... 
Głupi, żli, obojętni... 
Poganie, kult złotego cielca wy- 
znający... 
* * * 

Społeczeństwo zdało egzamin. Nie 
zdali go ci, którzy pierwsi z pomocą 
hojną pospieszyć byli winni, którzy w 
tym społeczeństwie zbogacili się, doszli 
do majątków, a nierzadko do tytułów i 
zaszczytów. 

Bodaj im tego nikt nie pamiętał. 

Bodaj zrozumieli, że bije alarmowy 
dzwon... 

Bodaj otwarli serca swe i zamczyste 
szkatuły i podali głodnym choć kęs su- 
chego chleba. 


Bodaj ruszyło ich wreszcie sumienie. 


Prośba dorożkarzy. Miejscowi do- 
rożkarze zwrocili się do nas z prośbą, 
by wyjaśnić, że nie jest zgodne z pra- 
wdą doniesienie jednego z pism, ze do 
rożkarze na miejscach postoju zacho- 
wują się niemoralnie. Jeśli takie wy- 
padki były,to odpowiedzialnością za nie 
należy obciążać wszystkich, zwłaszcza, 
że znakomita większość dorożkarzy do- 
kłada starań, by możliwie wysoko pod- 
nieść godność swojego zawodu. 


Szkołę powsz. Nr 1 przeniesiono 
tymczasowo do gmachu magistrackiego 
przy ul. św. Barbary, którego połowę 
zajmuje już część „szkoły pow 
szechnej Nr 14, Z dniem 1 września 
szkoła Nr 1 znajdzie pomieszczenie we 
własaym gmachu przy ul. Chłopickiego, 
który już jest pod dachem, a w któ: 
rym prace nad wykończeniem rozpocz- 
ną się wczesną wiosuą. 


Spekulacja przedświąteczna u. 
jawnia się tu I owdzie wzrostem cen 
na niektóre towary. Władze admini 
stracyjne otrzymały specjalne polece. 
nia, by skutecznie  przeciwdziałały 
wszelkim nie uzasadnionym próbom 
podwyższania cen, co powinno oprzy” 
tomnić tych, którzy nastawili się na 
wyzyskanie okresu świątecznego przez 
zwyżkę cen towarów. 


Wykopaliska. Na terenie około 
30-norgowym w Opatowie natrafiono 
na stare cmentarzysko. Znalezione 
przedmioty, jak dzidy, odłamki dzid, 
kule kamienne itp., zabezpieczyło miej- 
scowe Starostwo, które ze swej strony 
ząwiadomiło o tym fakcie Polską Aka- 
demię Umiejętności w Krakowie, z ra- 
mienia której przyjechał delegat dla 
przeprowadzenia fachowych badań. Ze 
względu ra wysoką wartość znalezio. 
nych przedmiotów Polska Akademia 
U'niejętności postanowiła rozpocząć sy- 
stematyczną pracę już z Wivsvą roku 
przyszłego. 

Przeciwko wywiezieniu znalez cnych 
przedmiotów do Krakowa miejscowe 
Towarzystwo Popier"nia Kultury zło- 
żyło do odpowiednich czynników me- 
moriały, prosząc o pozostawienie tych 
przedmiotów w naszym mieście. 


Wszystkie miejscowe banki z Ban 
kiem Polskim na czele, nie będą czyn- 
ne w dniu 24 bm. 


Samowola. Zamieszkała przy ulicy 
Salomei 16 Maria Cieślak wniosła za- 
żalenie na gospodarza domu Ignacego 
Lompe, który wyjął jej drzwi frontowe 
od mieszkania. Złośliwość gospodarza 
miała na celu skłonienie lokatorki do 
opróżnienia mieszkania, co istotnie Q- 


siągnął. Za samowolę jednak pocią- 
gnięty będzie do odpowiedzialności. 


Zebranie walne cechu rzeźniczo: 
-wędliniarskiego zostało wyznaczone na 
środę, 22 bm., o g. 16. w pierwszym i 
o g. 17. w drugim terminie. Zebranie 
odbędzie się w lokalu Okr. Tow. Rze- 
mieślniczego, Aleja NMP 9. 


Podstępne machinacje żydów 


Ukazały się w Częstochowie ulotki, 
przypominające do złudzenia swym 
zewnętrznym wyglądem ulotki polskich 
organizacyj, nawołujące do bojkotu 
handlu żydowskiego zwłaszcza w okre- 
sie przedświątecznym. Ulotki te gło- 
szą hasło, kupowanie tam, gdzie jest 
taniej. Podpisane są przez stow kup- 
ców, fabrykantów i detalistów. Należy 
zaznaczyć, że ulotki te są wydane przez 
organizacje żydowskie, które w ten 
podstępny sposób chcą przeciwdziałać 
doskonale rozwijającej się tutaj akcji 
oraz powszechnego bojkotu handlu ży- 
dowskiego. Jest rzeczą pewną, że i 
ten trick żydom niewiele pomoże, 
świadczy natomiast o tym, że hasła u- 
narodowienia naszego handlu i gospo- 
darki wżerają się coraz głębiej w krew 
naszego społeczeństwa, co naturalnym 
biegiem rzeczy zmusza żydów aż do 
stosowania takich metod, które zresztą 
nie mają najmniejszych widoków po» 
wodzenia, hasło bowiem:„Fni za grosz 
u żyda, stało się najistotniejszym ha- 
słem dnia dzisiejszego w Polsce”. 


Nadchodzą mrozy. Należy prze- 
strzec rodziców przed samodzielnym 
puszczaniem dzieci na lód na podmiej- 
skie stawki i glinianki, zwłaszcza, że w 
każdym prawie roku są ofiary nieo 
strożności dzieci czy niedopatrzenia, czy 
obojętności rodziców na to, gdzie i jak 
spędzają czas ich dzieci, 


Pożar. W ubiegłą niedzielę około 
g 24. we wsi Żerdzina w zagrodzie 
Franciszka Małyski powstał pożar. Pa- 
stwą płomieni padła obora i stodoła 
należąca do Małyski i stodoła należąca 
da Łucji Unglik. Straty wynoszą około 
1800 zł. 


Nagły zgen. Wczoraj około g. 12. 
w klatce schodowej domu Nr 29 przy 
Alei NMP zmarł wskutek otwartej gruż 
licy Józef Huraś, lat 33, mieszkaniec 
wsł Wrzosowa. 

Zamiast śyczeń świątecznych 
najlepiej słośyć ofiarę na besro- 
bożnych, 

Ofiary na ten cel mośna wpła 
cać w „Gasecie Częstochowskiej", 
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Hej, jak casas upływa mile, 
Jak wesoło biegną chwile, 
W salonach, czy wiejskiej chacie 
Prgy dobrej kawie lub herbacie. 


„Mokka Kawa” 


Leon Piotrowski 
CZĘSTOCHOWAĘ 
II Aleja 24, tel, 2001-2240 


Poleca nowo sprowadzone i znane 
z dobroci najprzedniejsze gatunki 
zawsze świeżo palonej elektrycznym 
aparatem 
Kawy oraz Herbaty Ceylońskiej 
Kakao holenderskie 


O świetlicę dla bezdomnych 


Ma swoich bezdomnych Częstocho- 
wa. Cały dzień Boży mieszkają na u. 
licy, w poczekalniach biur, sądów i 
dwarców: kolejowego czy autobuso- 
wego. 

Młodzi, nieletni nieraz chłopcy. 

Nikt się nimi nie opiekuje, nikt nad 
nimi nie czuwa. 

Wychowuje ich ulica, a drogą jedy- 
ną prawie do utrzymania się przy ży- 
ciu. to przestępstwo. 

Myślą czasem o tym, by dostać się 
do więzienia, żeby w czasie zimy mieć 
dach„nad głową, nie marznąć, nie gło- 
dować. 

Ludzie bezdomni... 

Nikt nawet nie wie, 
Częstochowa. 

Piszą o nich tylko niekiedy protokó- 
ły i zameldowania policji, wspomina 
prasa, podając opisy ich przestępstw i 
dziwią się czasem, że jednak przestęp. 
czość u nas nie maleje. 

Uderzmy się w piersi! 

Spytajmy, co uczyniliśmy dla tych 
bezdomnych. 

Czy myślał już kiedy o nich Miejski 
Wydział Opieki Społecznej. 

Częstochowa, miasto, liczące 135 tys. 
mieszkańców, nie posiada dutychczas 
ani jednej świetlicy dla bezdomnych, 
w której przynajmniej zimą ci „ludzie 
bezdomni” mogliby znaleźć chociaźby 
chwilowy wypoczynek, czy lekarstwo 
na grożący im upadek przez popełnia- 
nie przestępstw. 

Cały trud walki z przestępstwem 
zwala się na barki policji. 

Zapomina się o tym, że lepiej zapo- 
biegać przestępstwom, niż przestępstwa 
karać. 

A tyle mamy u siebie związków, ma- 
jących w statutach tak piękne cele 


ilu takich ma 


społeczne. 

I mamy wydział opieki społecznej w 
magistracie. 

Nie mamy tylko... czynu społecz- 
nego. 


Kto zbudzi nas do walki ze złem u 
podstaw? 


KĄCIK RADIOWY 


Polski Biały Krzyż 
radiofonizuje świetlice 


Na ostatnim zebraniu Zarządu Okrę: 
gowego Polskiego Białego Krzyża w - 
Łodzi omówiona zostanie szeroko spra- 
wa radiofonizacji wszystkich świetlic 
PBK., w których spędzają czas żołnie- 
rze. 

Wychodząc z założenia, że odbiornik 
radiowy jest wielkim sprzymierzeńcem 
pracy świetlicowej — Zarząd uchwalił 
zainstalować we wszystkich świetlicach, 
które dotąd radia nis mają nowe ra- 
dioodbiorniki na terenie całego okręgu. 
instalacja tych odbiorników nastąpi w 
okresie tygodnia propagandy radia w 
Łodzi między 6 a 13 lutym 1938 roku. 
RAxcja Polskiego Białego Krzyża w za- 
kresie radlofonizacji kraju może być 
przykładem dla wszystkich innych or- 
ganizacyj. 


OGON UAD WPG DAERA NE E ERPE 
Dziś ostatni dzień przyjmowa- 
nia ogłoszeń świątecznych. Zgła . 


szać osobiście lub telefonicznie 
(tel. 17-15) 
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GAZETA CZĘSTOCHOWSKA 


Z całej Polski 


Pułkownik Ryszanek 


nə miejsce wojewody Kirtiklisa? 


Wileńskie „Słowo” przynosi pogłoskę 
z kół politycznych, że b. zastępca ko- 
mendanta twierdzy brzeskiej, a następ- 
nie konsul Rzeczypospolitej w Hambur 
gu płk. Ryszanek ma objąć w najbliż. 
szych dniach stanowisko wojewody bia 
łostockiego opróżnione przez p. Kirti= 
klisa. 

„Słowo” donosi dalej, że stanowisko 
to płk.Ryszanek majobjąć jedynie chwi 
lowo tytułem zaprawy, by później móc 
zająć stanowisko szefa administracyj- 
nego OZN. 

Tenże dziennik przynosi także po- 
głoski, że obecny wojewoda nowogródz- 
ki płk. Sokołowski ustąpi ze swego sta: 
nowiska i że stanowisko po nim obej- 
muje dyr. Kucharski szef personalny w 
Min. Spraw Wewn. 


Zgubił los, 
na Który padło 15 tysięcy zł 


Przed kilku dniami kupiec krakowsk! 
p. H. zgubił los HI klasy loterii państw.. 
na który padła wygrana 15 000 zł. 
O zgubie zawiadomił dyrekcję loterii 
ł ogłosił, że znalazcy wypłaci za zwrot 
losu 1.500 zł. 

Los znałazł dzisiaj urzednik jednego 
z biur podróży i zwrócił właścicielowi 
który dotrzymał obietnicy i wręczył 
znalazcy obiecane honoriarium. 


Straszna Śmierć dziecka 


W Mikołowie w mieszkaniu Niesy. 
tów wydarzył się tragiczny wypadek. 
Syn Niesytów 4-letni Hubert w pew- 
nym momencie ściągnął z pieca w ku- 
chni garnek z wrzącym rosołem, któ- 
rym się śmiertelnie poparzył. 

Natychmiąst po wypadku rodzice za- 
wieźli ciężko poparzone dziecko do szpi 
tala św. Józefa w Mikołowie, niestety 
chłopiec wijąc się w okropnych boleś- 
ciach zmarł. 


Skarga robotników 
o 60 tysięcy złotych 


Robotnicy zakładów Jersaka w Zelo- 

wie przygotowują obecnie zbiorową 
skargę do Sądu Pracy, skarżąc swego 
chlebodawcę o około 60 tys. zł. Jersak, 
jak wiadomo, został osadzony w Bere- 
zie Kartuskiej za wyzysk robotników a 
w wyniku zabiegów władz strajk został 
zlikwidowany. Robotnicy jednak otrzy 
mali tylko bieżące należności za 
pracę. 
W zbiorowej skardze robotnicy wy- 
stępują o wypłacenie różnicy stawek 
płac, jaka powstała pomiędzy zarobka: 
mi wypłaconymi a ustalonymi przepi- 
sami orzeczenia komisji rozjemczej oraz 
domagają się wypłacenia odszkodowa- 
nia z tytułu 2.tygodniowego wypowie 
dzenia. 

Na terenie fabryki 
specjalna komisja techniczna, która 
przeprowadziła badania urządzeń fa- 
brycznych. Stwierdzono pewne braki 
przede wszystkim przy instalacji kotła 
parowego. Kocioł ten opieczętowano. 
Po usunięciu braków fabryka zostanie 
uruchomiona w dniach najbliższych. 


Jersaka bawiła 


Wielka afera żydów 


Władze policyjne prowadzą docho 
dzenie w sprawie wielkiej afery szmu- 
glowania pieniędzy do Francji. Tło tej 
afery jest następujące: 

Policja zainterssowała się lokalem 
redakcji i administracji niewychodzące 
go wydawnictwa „Polski żyd” w domu 
nr 6/8 na Tłomackiem i wpadła na 
trop przemytnlczej afery dewizowej. 

Lokal ten zajmował Szmul Londyń- 
ski, którego głównym zajęciem było 
załatwianie przemytu pieniężnego do 


Paryża. Zainteresowani zgłaszali się do L. 
b wpłacali mu odpowiednią sumę za 
pokwitowaniem. 

Na podstawie takiego pokwitowania 
zamieszkała w Paryżu żona Londyń- 
„skiego wypłacała wskazaną sumę. 

W ten sposób wyjeżdżający do Fran 
cji mogli dysponować bez ograniczenia 
swvmi pieniędzmi. 

Poza tym Londyński organizował wy- 
cieczki do Francji i oszukiwał swą kli- 
entelę. Kilka wycieczek oszust wywiózł 
do Belgii i tam porzucił, nie zwróciw- 
szy pobranych w Warszawie sum. 


Londyńskiego aresztowano w chwili . 


gdy zamierzał wyjechać za granicę. — 
Po przesłuchaniu przez sędziego śled- 
czego osadzono go w więzieniu. 
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Wręczenie nagród rzemieślnikom warszawskim 


W dniu 19 bm. w sali Rady Miejskiej na Ratuszu odbyła się uroczystość wręcze- 
nia nagród dla rzemiosła warszawskiego ufundowanych jako stała doroczna na- 


groda m. st. Wąrszawy dla mistrzów, 


czeladników i uczniów rzemieślniczych. 


Zdjęcie przedstawia moment wręczania przez Prezydenta m. st. Warszawy 
Starzyńskiego nagród zasłużonym rzemieślnikom. 


Nędza mieszkaniowa 
w świetle rzeczywistości 


W całej Polsce prawie 70 procent 
ogólnej ilości mieszkań to lokale jedno 
i dwuizbowe. Więcej niż połowa miesz- 
kań pozbawiona jest wody. Jesżcze go 
rzej przedstawia się sprawa z kanaliza- 
cją, którą posiada niewiele ponad 30 pro 
cent mieszkań w Polsce. 90 proc. miesz 
kań nie posiada ubikacji. 


Jednoizbowych lokali posiadamy oko- 
ło 40 proc. podczas gdy w Anglii spoty- 
ka się zaledwie niecałe 5 proc., a w 
Niemczech tylko 3 proc. Gdy u nas 
przypada przeciętnie 4 osoby na jedną 
izbę, to w Anglii i Niemczech docho: 
dzi do 2, a w Czechosłowacji około 
3 osób. 

Większość mieszkań 1-izbowych tonie 
w wilgoci i ciemnościach. Niespotykane 
niemal nigdzie sutereny, u nas dość wy- 
bitnie „łagodzą* kryzys mieszkaniowy, 
ale jednocześnie w błyskawicznym tem- 
pie wykoszlawiają flzycznie mieszkańców 
„piwnicznych izb”, 

Nędza mieszkaniowa gnębi ludność 
wszystkich miast w Polsce. W nowo 
powstałej Gdyni, obok pięknego nowo 
czesnego osiedla znajdują sie ośrodki 


. Miły nastrój będzie w Święta w domu — 


jeżeli takie rzeczy jak 


chodniki, ceraty, dywaniki 
będą nowe i ładne. 
Najkorzystniej kupić je można w chrześcijańskiej firmie 


BAZAR SPRZĘTÓW DOMOWYCH 


Aleja Wolności 3-5 w podwórzu. — Telefon 16-16 


nędzy mieszkaniowej, przedmieścia, na 
których mieszka w najohydniejszych wa 
runkach przeszło 50.000 ludzi. Zamiast 


"domów — szałasy Oto warunki miesz: 


kaniowe biednej ludności jedynego mia- 
sta portowego w Polsce. Dodać przy 
tym należy, że Gdynia posiada 120.000 
ludności, a więc prawie połowa nie ma 
odpowiedniego dachu nad głową. 

W Katowicach bezdomni i bezrobotni 
i mieszkają na hałdach węglowych. Jed 
nak bezdomni mają jako takie baraki, 
gdzie mogą mieszkać wraz ze swymi 
rodzinami. Sląsk, trzeba przyznać, po” 
siada bodajże najpomyślniejsze warunki 
mieszkaniowe w Polsce, a zawdzięczać 
to możemy w pierwszym rzędzie Fun: 
duszowi dospodarczemu Skarbu Sląskie 
mu, który pobudował wielkie bloki 
mieszkaniowe. 

Mniejsze miasta w Polsce odczuwają 
bardzo dotkliwy głód mieszkaniowy. 
W Radomiu 300 rodzin znajduje się bez 
dachu nəd głową, w Piotrkowie prze’ 
szło 4000 rodzin bezrobotnych nie ma 
mieszkań, w Borysławiu potrzeba co 
najmniej około 5.000 izb mieszkalnych, 
słowem, nie ma miasta w Polsce, gdzie- 
by nie narzekano na brak mieszkań. 


Pod względem stanu mieszkania we 
wszystkich miastach w Polsce również 
pozostawiają wiele do życzenie. Szcze- 
gólniej w złych warunkach mieszkają 
bezrobotni, dla których po wojnie skle- 
cono w miastach baraki drewniane ze 
zwykłych desek lub pak, pustaków lub 
innego lichego materiału. Baraki te obi- 
te papą w lecie przeciekają w czasie 
deszczu, w zimie są przewiewne i mało 
odporre na mróz. Co gorsze, w niewiel- 
kich izbach gnieżdżą się liczne rodziny 
bezdomnych po kilka a nawet i kilka- 
naście osób. 

Aby uzupełnić grożne skujki sytuacji 
mieszkaniowej, należy dodać, że wiąże 
się z tym ściśle także i poprawa mo- 
ralności społeczeństwa, zwłaszcza tych 
warstw z... dołów. Niewiele pomogą ze- 
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brania, dzskusyjne I uchwały instytucji 
społecznych o konieczności poprawy 
moralności, gdy nadał w jednej izbie, 
będzie się „gnieść, po 10 — 12 osób 
W takim werunkech przypada po 5—7 
osób na jedno łóżko. 


Kiepura osiedli się w Wiedniu 


Jan Kiepura. w czasie pobytu w Wied 
niu, został przyjęty przez kanclerza 
Schuschninga. Podczas audiencji Kiepura 
powiadomił kanclerza, że honorarium 
za najbliższy występ w Operze poświę- 
ca na rzecz austriackiej pomocy zimo- 
wej. W dalszym ciągu wyrazil Kiepura 
swój zemiar osiedlenia się na stałe 
w Wiedniu. 


Sen przyczyną „harakiry* 


W wiosce Jalszewac w Japonni zda 
rzył się ciekawy lecz tragiczny w skut- 
kach wypadek. Jednemu z młodych 
wieśniaków przyśniło się, że zabił ojca 
żelaznym łomam. Przerażony tym kosz- 
marnym snem zerwał się z łóżka i w 
współśnie porwał nóż kuchenny, który 
wbił sokie w brzuch. Oprócz tego zadał 
sobie kilka cięć w szyję. Ciężko ranne- 
go, a jzdrak przytomnego (jeszcze, od 
wiezicno do szpitale. gdzie zdołał jesz- 
cze opowiedzieć, co mu się śniło. Po 
kilkugodzir nych męczarniach ofiara ko- 
Szmarnego snu zmarła. 


HUMOR 


ALTRUISTA 

— Znowu zostałeś na drugi rok w 
klasie? Jak ci nie wstyd! Taki duży chio 
plec siedzi w jednej ławce z małymi 
dziećmi! 

— Ja się tym nie martwię, bo przy- 
jemnie mi pomyśleć, jak dumni są moi 
młodsi koledzy, że są w jednej klasie 
z takim dużym chłopcem jak jei 


ZAWIODŁA SIĘ 

Dwudziestoletnia panienka wyszła za- 
mąż za starego bogatego wdowca. Za 
parę tygodni ktoś, widząc ją smutną, 
pyta o przyczynę tego nastroju. 

— Jakże mam być wesoła—odpowia- 
da—zawsze mówiono mi, że kledy wy- 
chodzi się zamąż za profesora, jest się 
profesorową, kiedy za doktora, jest się 
doktorową. Ja, wychodząc za wdowca, 
rozumiałam, że będę wdową, a tymcza- 
sem, jakże boleśnie się zawiodłam! 


MAŁŻEŃSTWO 
Ona: Dlaczego włożyłeś opaskę ża- 
łobną? 


On: Dziś jest przecie rocznica śmier- 
cl twego pierwszego męża. 


PROGRAM RADIOWY 
OGÓLNOPOLSKI 


845 nOA KA PADY 
, ieśń „Kiedy ranne j 5 
6.50 Gimnastyki kb „kj 
7,00 Dziennik poranny, 
7,15 Muzyka (płyty) 
8.00 Audycja dla szkół, 
usd. Przerwa. 

,15 „Spiewajmy kolędy*—audycja di ieci 
11,40 Koncert Aa (GLAN 6: 
11,57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 

12,05 Audycja południowa. 

13,00—15,30 Przerwa. 

15,50 Wiadomości gospodarcze. 

15,45 Rozmowa muzyka z młodz'eżą. 

16.15 Muzyka popularna 

16,50 Pogadanka aktualna. 

17,00 „Polska książka naukowa w roku ub.* 

17,15 Recital fortepianowy. 

17,50 Pogadanka sportowa. 

18,00 Wiadomości sportowe. 

18,10 Skrzynka ogólna 

18,50 Program na jutro. 

18,35 Audycja dla wsi. 

19,00 ter Wyobraźni: „Miłość i śmierć Bar- 

ary“ 

19,40 Fragmenty ze suity baletowej 

19.50 Pogadanka aktualna. ` 

20,00 „Wiedeńskie walce“ — operetka w 3-ch 
aktach 


20.45 Dziennik wieczorny, 

20,55 Pogadanka aktualna 

21,45 „Nowy akademik—Jan Lorentowicz 

22,00 Koncert kameralny 

22,50 Ostatnie wiadomości dziennika wieczor- 
nego. Przegląd prasy i komunikat me- 
teorologiczny. 

23,00 Muzyka taneczna. 
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